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Przemówienie Ks. Prymasa Polski
na X. Zjeździe Katolickim w Pozna n u.

Na plenarnem  zebraniu X. Zjazdu 
Katolickiego w  Poznaniu jako p ierw szy  
"ubrał głos p ro tek tor Zjazdu, J. E. ks. 
Kardynał P ry m as Hlond. Podajem y 
futaj przem ów ienie (w  w yjątkach), 
ty którem  zw ięźle i dobitnie w skazuje 
|s .  P rym as Hlond na brnączki i po trze
by w spółczesnego życia katolickiego 

^  . w Polsce
„P rzeżyw am y  chwile radości i du- 

■uiy katolickiej. P rzeglądam y spełnione 
Czyny, liczymy triumfy, mierzj^my po
stęp sp ia w y  Bożej.

W  taką chwilę pragnęlibyśm y w i
dnieć p rzyszłość Kościoła w  różow ych 
baiw ach i oddać się niezam ąconem u 
uczuciu ufności. Ale obow iązek czuw a
ł a  nad bezpieczeństw em  w iary  i lo
sami Kościoła, każe nam w taki dzień, 

dzisiejsze św ięto, rozpoznać trze- 
?tyo położenie i z niego w ysnuć swoje 
‘bowiązki i program  dalszej pracy. 

Obecną chwilę religijną w  Polsce moż- 
tak  krótko scharak te ryzow ać: Ko

c io ł katolicki w szed ł u nas w  okres 
Wytężonej, tw órczej pracy. Rozbudo.- 
^uje sw ą działalność zarów no w  sw era 
^ew nętrznem  życiu, jak i w  dziedzinie 
bukow ej, w ychow aw czej i dobroczyn
n i .  Zw iększają się szeregi duchowień- 

a, doskonali się jego w ykształcenie 
. Przygotow anie duszpasterskie. Duch 
ko rośnie. P om naża się w ydajność 

cy kapłańskiej. Goją się rany , za- 
dne życiu kościelnem u w  czasie nie- 
oh. Pogłębia się życie w ew nętrzne  
ski. Tężnieją organizacje kościelne, 
dikat katolicki, złączony ściślej z hie- 

j Poją, zajm uje się żyw iej spraw am i

go°ŚCi° ła ’
czuje odpow iedzialność za je- 

^ losy i przechodzi do czynu katolic
k o  i do w spółpracy  z duchow ień

stw em . idzie przez Kościół polski no
w y  posiew  ducha katolickiego, tak  
św ieży i czysty , jakiego nie pam ięta
my. Z drugiej strony  atoli spotykam y 
się z napornym  ruchem  antykościelnym . 
Jeszcze lat tem u kilka zdaw ało  się nam, 
że od tego nas sam a tradycja  ustrzeże, 
a dzisiaj z bólem stw ierdzam y, że i ao 
nas do tarły  te prądy, k tóre z życia  na
rodu chcą w ykreślić  C hrystusa. Nie 
jest to ten odw ieczny, a codzienny spór 
m iędzy dobrem  a ziem. w  którym  sła
bi ulegali i ulegać będą. Nie chodzi o to 
zjaw isko, tak  stare , jak chrześcijaństw o, 
że nie • w szyscy  przejm ują się dosta
tecznie w ia rą  i nie um ieją w cielić w  ży 
ciu swojem  ideału chrześcijańskiego. 
Nie jest tc  ten zw yk ły  objaw  herezji, 
do której od czasów  apostolskich pro
w adzą pycha i nieznajom ość w iary . 
Nie m am y tu do czynienia li tylko 
z w łaściw ą w szystkim  w !ekom skłon
nością do obniżenia kultury  ku m ateria
lizmowi i rozkosznem u życiu. Nie o ten 
lub ów  szczegół toczy się w alka, lecz 
o eaiość i p rzyszłość chrześcijaństw a, 
o to, czy przekreślić  w  dziejach ludzko
ści 19 w ieków  pracy i historji katolic
kiej i czy z życia narodów  usunąć raz 
na zaw sze m yśl C hrystusow ą i Boże 
p raw o“. I

W  dalszs^ch swoich w yw odach za
rysow uje ks. P ry m as szkielet w rogiej 
akcji antykościelnej, k tóra się objawia 
w  codziennych drobnych faktach, na 
każdym  kroku naszego życia p ry w a tn e 
go. B :erze pod uw agę literaturę, roz
ryw ki, kulturę e tyczna i “cńarak te ry - 
zuje niew łaściw e rozum ienie ide: postę
pu. O środek tych  w szystkich  sił leży 
poza Polską, Doza zagrożonem i naroda
mi, poza kulturą chrześcijańską, leży

tam, gdzie się knują konkretne plany 
ujarzm ienia narodów  po ich depraw acji 
i upodleniu. M iędzynarodow e konspi
racje. przygotow ujące m iędzynarodow ą 
anarchję i rew olucję św iatow ą, osią
gnęły  już pew ne rezulta ty . To w sz y s t
ko budzi lęk i obawy’. Dlatego też 
trzeba  jaknajszybciej dziaiać, trzeba 
w zniecić obronną akcję katolicką. 
W  jaki sposób należy zabrać  sie do 
dzieła, p rzedstaw ia dalszy ciąg p rze
m ów ienia: ■

„Ruchowi w rogiem u pow inniśm y 
przeciw staw ić najprzód w ew nętrzny  
czyn C hrystusow y. M am y u sieb*e 
braki i słabe strony mimo n iew ątp liw e
go odrodzenia katolickiego, o którem  
w spom niałem . M am y katolików , za ra 
żonych liberalizm em . M amy wielu ta 
kich, co nie m ają jasnych pojęć religij
nych, ulegają wDływom w obec laicy- 
zmu, są zw olennikam i najm niejszego 
program u religijnego i nie dozwolonych 
kom prom isów . Takich Polaków  trzeba  
p rzedew szystk iem  skatoliczyć, w ypro 
w adzić z chaosu pojęć, w yleczyć 
z piynności zasad, w ysw obodzić z nie
woli ducha czasu, aby się stali odporni 
na w p ływ y  now oczesnego pogaństw a. 
M usimy usunąć b rak  konsekw encji ży 
ciowej, elastyczność sumienia, sp rzecz
ność m iędzy w ia rą  a życiem  i w szy st
kie dalsze następstw a sm utnego faktu, 
że wielu katolików  postradało  zw iązek 
z laską Bożą, że w  mch zam arło  życie 
w ew nętrzne".

A w ięc poruszono znowu, już. tyle 
razy  pow tarzające się, naw oływ ania  do 
odrodzenia m oralnego jednostek, nie 
zdaiem y sobie sp raw y  z tego jak silny 
trzeba  stw orzyć  front, by  móc należy-
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cie sprostać pow ierzonem u nam zada
niu. Z w łaszcza Polska, k tó ra  przez tak 
długi czas w czasie niedoli, krzepiła się 
tą  nauką C hrystusow ą, pow inna i teraz  
znaleźć dość siły  do walki.

„Katolicy! Dla duszy narodu, dla 
wielkości i honoru Polski czujnością

Rząd polski na posiedzeniu R ady 
Ekonom icznej R ady M inistrów postano
w ił zmienić sw ą dotychczasow ą, zgub
ną dla skarbu państw a i rolnictw a, po
litykę gospodarezą. Od dnia 1. w rze 
śnia b. r. nie jest pobierane cło w yw o
zow e od pszenicy, podw yższono cło 
przyw ozow e od mąki żytniej do 16,50 
zł. za 100 klg., oraz ustanow iono zw ro t 
cła w w ysokości 20 zł. od 100 klg. w y 
w iezionego m asła. Trudno uznać ten 
krok  za w ejście Rządu na drogę ak ty w 
nej polityki zbożowej, jak to zrobiły 
Niemcy i C zechosłow acja, ale w każ
dym  razie jest on p ierw szą próbą 
w spółdziałania w ładzy  z zunifikowaną 
sferą  rolniczą.

Kto uw ażnie i rzeczow o śledzi do
tychczasow e postępow anie w ładz pol
skich z w łaściw ym  gospodarzem  i ży 
w icielem  Rzeczypospolitej, przez 10 lat 
system atyczn ie  upośledzonym  ,w imię 
haseł doktrynersk ich  i dem agogicz
nych, musi przyznać, że nastąpił zasad
niczy zw ro t w  polityce rolniczej Polski. 
W łasności średniej i w iększej nie uw a
ża się już za zło, k tó re  należałoby usu
nąć coprędzej przez m echaniczne dzie
lenie folw arków  dobrze zagospodaro
w anych  na m ałe działki bez budyn
ków  i inw entarza, k tó re  w ręku now o- 
nabyw ców , nieodpowiednich pod 
w zględem  fachow ym  i słabych finan
sow o bardzo szybko w ykazują upadek 
ku ltu ry  rolniczej.

Jeżeli się zw aży, że w łasność 
w iększa posiada w sw em  ręku pod za
siew em  4 głów nych zbóż i ziem niaków 
iuż tylko 20,4 procent ogólnego obsza
ru  ornego, a mimo to produkuje 25,6 
procent ogólnej ilości tych  ziem iopło
dów, a w tem w łaśnie pszenicy 35 
proc., uchw ała R ady Ekonom icznej Mi
nistrów , dążąca do popraw ienia bilansu 
handlow ego cen pszenicy przez u ła t
w ienie jej w yw ozu, staje się zrozum iała. 
Albowiem  po zbiorach, k tóre w  tym  
roku w j-padły dość pom yślnie, zazna
czył się skutkiem  niekorzystnych  kou- 
junktur na rynkach św iatow ych  dalszy 
spadek cen pszenicy i żyta, mąki i o trąb 
w  Polsce. Za pszenicę płaca w  W ar-

swoją, duchem w iary  i zorganizow a
nym czynem  katolickim  w y trąćcie  sza
tanow i ze zbrodniczych rąK ten głaz 
pogański i — kielnię. Polska musi po
zostać i pozostanie w ierną C hrystu 
sowi Królowi pod opieką M atki Naj
św iętszej!"

szaw ie, K rakow ie i Lw ow ie już tylko 
około 44 zl. za 100 klg., w Poznaniu 
naw et tylko 40,66 zł. P rzeciętna  cena 
ży ta  jest 26,25 zł., jęczm ienia 29,83 zł., 
ow sa 25,50 zł. ■

Jak  w ynika z przem ów ienia ks. 
Kazim ierza Lubom irskiego do parla
m entarzystów  francuskich, produkcja 
rolnicza w ynosi 71 nroc. całei w y tw ó r
czości polskiej, eksport rolniczy zaś 
61 proc. Jeżeli zatem  nie będziem y m o
gli w yw ozić w ydatniej naszych ziemio
płodów, bilans handlowry po chwilow ej 
popraw ie musi być w  dalszym  ciągu 
ujemny, a k ry tyczne położenie rolnic
tw a ulegnie dalszem u pogłębieniu.

Nie można jeanak tw ierdzić, żeby 
uchw ała Rady Ekonom icznej M inistrów 
usuwrała w szystk ie b o lączk i, naszego 
życia gospodarczego. Nie w yw ołała  
ona naw et w iększego ożyw ienia na na
szym  rynku zbożow ym . O kazuje się, 
że Niemcy, w spółzaw odniczące z nami 
na rynkach zagranicznych, zdąży ły  już 
um ieścić na nich znaczne ilości zbóż, 
tak, ze m agazyny gdańskie zapełnione 
są naszem  żytem  i jęczm ieniem  i cze
kać m uszą na w yw óz ! Jak  wiadomo, 
Niemcy stosują p rzy  w yw ozie  sw ych 
zbóż dumping prem jow y, ulegając n a - . 
Ciskowi potężnego zw iązku a g ra r ju sz y ,1 
k tó rzy  nadto umieli naw et 'ze  szkoda 
przyleg łych  do Polski prow incyj, w y
musić na rządzie sw ym  w ysokie cła 
pronibicj jne, uniem ożliw iające . w w óz 
produktów  rolniczych ! z R zeczypo
spolitej. ;

Zniesienie cła w yw ozow ego \ od 
pszenicy, podw yższenie cła w yw ozo
w ego od mąki żytniej i zw ro t ceł przy  
w yw ozie m asła nie w yczerpuje bynaj
mniej w szystk ich  postulatów  tak ciężko 
obecnie przesileniem  dotkniętego rol
n ictw a polskiego. Jest to raczej palja- 
ty w  na chwilę bieżącą, krok w stępny 
do zrew idow ania całej naszej polityki 
rolniczej, początek przejścia Rządu do 
ak tyw nego w spółdziałania z organiza
cjami rolniczemi. R ząd musi nadto w y 
dać czasow e zarządzenia, um ożliw iają
ce skuteczna konkurencję z Niemcami, 
chociażby naw et trzeba było  chw ycić

się system u prem jowego. Inaczej nie 
odw róci się zbliżającej się coraz  szyb
szym  krokiem  katastrofy .
- W  roku ubiegłym  stosow ano z nie

ubłaganą konsekw encją politykę sztucz
nego obniżania cen na ziemiopłody 
i tam ow ania w yw ozu. W yniki były 
tragiczne zarów no dla rolnictw a, jak 
i całego kraju. Dziś należy z tą  samą . 
konsekw encją odrobić zło, jeżeli chce 
się uniknąć ruiny rolnictw a i uchronić*., 
przed bankructw em  w łaściw ych żyw i- V  
cieli i gospodarzy kraju

Wybór Polski do Ligi Narodów.
Minister Zaleski będzie przewodniczył 

Radzie Ligi Narodów.
W  czasie głosow ania ponownego 

w yboru  Polski do R a d y .L ig i Naród, 
o trzym ała Polska 50 głosów  na 53 gło
sy, a w ięc została w ybraną  niemal 
przez aklam ację.

W  zestaw ieniu  z głosow aniem  na 
M ac Donalda, k tó ry  w  ubiegłym  tygod
niu p rzy  w yborach w iceprezesów  Zgro
m adzenia o trzym ał 38 głosów  w ybór 
Polski ; w ykazuje najlep:ej, wbreW 
wszelkim  kłam liw ym  pogłoskom , sze
rzonym  o rzekom ym  upadku autorytetu  
Poiski na terenie Ligi i na terenie mię- i  
dzynarodow ym , ■ jak silną jest pozycja f 
Dolski. w śród  tych sfer po litycznych  *  
decydujących obecnie, i jak pozycja ta 
wzm ocniła się po trzech larach kaden- 
cji Polski w  Radzie Ligi N a-odów. J

P rz y  p ierw szych  w yborach do Ra
dy, trzy  lata temu, Polska uzyskała  41 
głosów . Dziś Polska uzyskała  o 9 głd' 
sów  więcej, co ma podwójne znacze
n ie: jest ap robatą  jej działalności, oraZ 
przyznaniem  należnego Polsce stano
w iska już nie na zasadzie sym patji i po
litycznego ustosunkow ania się do Pol
ski, jak to było trzy  łata temu, ale ua 
zasadzie dośw iadczenia i czynnego 
udziału jej w  polityce międzynarodowe^- 
do w ej.

Po  reelekcji Polski do R ady Lig* 
N arodów  om aw iano w Genewie, iz A 
min. Zaleski będzie sp raw ow ał prze'  , 
w odnictw o R ady Ligi od stycznia &° S. 
maja 1930 r.

Polityka zagraniczna.
< ( + )  Polska i plan Younga.

W kołach politycznych liczą 511; 
z uw zględnieniem  w  planie Younga, P 
ostatecznej jego redakcji ze strony  u10.' i 
c a rs tw  biorących udział w konferenc]l 
haskiej, sp raw y  rozrachunków  w Ę £ L  
niem ieckich. W śród  sekcyj międz 
narodow ych, k tóre w yłonione zosG1 
dla przeprow adzenia rozrachunk0

Z d r o w a  Z m iana
W p o l i t y c e  g o s p o d a r c z e '  Polski.
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Wojennych pow stać ma rów nież sekcja 
Polsko-niemiecka.

i ł- )  W spółpraca gospodarcza Polski 
i Stanów Zjednoczonych.

W  zw iązku ze zmianami personal- 
nemi, jakie zaszły  ostatnio w  konsula
cie generalnym  Rzeczypospolitej P o l
skiej w  Nowym  Jorku, przeprow adzona 
zostanie reorganizacja tej placówki kon
sularnej. W obec tego, że placów ka no
wojorska mieści się p rzy  najpotężniej
szym ośrodku finansow ym  św iata  

w miejscu siedziby polsko-am erykań
skiej izby handlowej, zdecydow ało 
M. S. Z. rozszerzyć dział gospodarczy 
konsulatu.

(+ )  Zakończenie dyskusji nad działal
nością Ligi Narodów.

Zgrom adzenie Ligi N arodów  zakoń
czyło dyskusję generalną nad działalno
ścią Ligi Narodów. W  dalszym  ciągu 
zabierali głos rumuński m inister M iro- 
neseu i delegat Bułgarji w  spraw ie 
mniejszości. D arzą oni Ligę N arodów 
Pełnem zaufaniem  w  spraw ie pilnow a
n a  zaw artych  trak tatów  pokojowych.

Pozatem  rozpoczęła się in tensyw 
na praca w  komisjach, z których z naj- 
większem zainteresow aniem  śledzona 
jest kom isja kw estji rozbrojeniowej.

(T ) Stany Zjednoczone a Trybunał 
w Hadze.

Poseł S tanów  Zjednocz, w  Bernie,
■ riłson, zaw iadom ił generalnego sek re 
tarza Ligi Narodów, iż o trzym ał od Se
kretarza Stanu, Stim sona z W aszyng- | 
tonu telegram , w  którym  ten w yraża  
swą zgodę z protokołem  kom itetu 
Prawniczego o przystąpieniu Stanów  

ednoczonych do M iędzynarodow ego 
■ybunału Spraw iedliw ości w  Hadze, 

Sdvż protokoł ten uw zględnia ameryr- 
kańskie zastrzeżenia. Gdy tylko proto
koł przez inne państw a sygnatariuszy  
będzie ratyfikow any, Stimson przed
stawi prezydentow i i Senatow i S tanów  
2jedn. tekst protokołu do podpisu i ra 
tyfikacji.

( + )  Rozbrojenie na morzu.
Stan rokow ań angielsko-am erykań- 

I skich w  spraw ie rozbrojenia na m orzu 
Przedstawia się następująco:

1. W ielka B rytan ia  uznaje praw o 
Stanów Zjednoczonych do posiadania 
krążow ników  o pojemności ponad 10 
tysięcy ton;

2. S tany  Zjednoczone uznają praw o 
v .elkiej B rytanji do posiadania w ięk- 
:v'tj liczby krążow ników , niż S tany  
Zjednoczone;

3. Oba państw a nie ustaliły  jeszcze 
i Wysokości ogólnego tonażu flot;

4. O bydw a państw a nie m ogą po
wziąć ostatecznej decyzji co do k rą 

żow ników  pojemności 10 tysięcy  ton 
z 8 działam i i krążow ników  o takiej po
jemności z 6 dziaiami, albowiem  w a r
tość bojowa tych  ostatnich me jest jesz
cze znana.

P unkt 3 i 4 jest obecnie rozw ażany 
przez am erykańskie M inisterstw o Ma
rynarki. O statnie propozycje b ry ty j
skie przew idują dla W ielkiej B rytanji 
50 krążow ników  różnej wielkości, dla 
S tanów  Zjednoczonych zaś 18 k rążow 
ników o pojemności 10 tysięcy ton oraz 
10 krążow ników  o pojemności 7 i pół 
tysiąca ton. Ilości te nie odpowiadają 
rządow i S tanów  Zjednoczonych choć 
rów nocześnie oficjalne koła am erykań
skie stw ierdzają, że żądania b ry ty jsk ie  
zostały  pow ażnie zredukow ane w  sto
sunku do żądań, w yrażonych  przez An- 
glję na konferencji rozbrojeniowej 
w G enew ie w r. 1927. A m erykańskie 
propozycje są ohecnie opracow yw ane 
i w przyszłym  tygodniu będą przesła
ne do Londynu. M. in. S tany  Zjednoczo
ne proponują kom promis w  spraw ie 
krążow ników  now ego typu o pojem no
ści 10 tysięcy ton, zaopatrzonych w  6 
dział, proponując zastąpienie ich k rą 
żownikam i o pojemności 8 tysięcy 
ton, zaopatrzonem i jednak w  8 dziai.

( + 1  Skandal w dyplomacji amerykańsk.
Koła urzędow e w  W aszyngtonie są 

żyw o poruszone ośw iadczeniem  Shęa- 
rera , iż czterej przedsiębiorcy budow y 
okrętów  ofiarowali mu znaczne sumy 
na popieranie propagandy przeciw ko 
redukcji m arynarki Stanów  Zjednoczo
nych. S hearer zeznał rów nież, iż p rzy 
czynił się do rozbicia konferencji m or
skiej trzech państw , zw ołanej w  Gene
wie w  roku 1927.

Senator jBorah oświadczył, iż 
tw ierdzenia S hearera  są w iarygodne. 
P rezyden t H oo '?er w yraził opinję, iż 
należy w  spraw ie tej przeprow adzić 
bardziej szczegółow e dochodzenie.

(— ) Klub Narodowy nie weźm ie udziału 
w konferencji.

Klub N arodow y pc skończonem  po
siedzeniu sw ego prezydjum , 'w y s to so 
w ał następujące pismo dc M arszałka 
Sejmu. :

„W arszaw a, 11. w rześnia 1929. 
W ielce Szanow ny Panic M arszałku! 
.Na zapytanie, czy klub nasz weźm ie 
udział w  konferencji, k tórą w  najbliż
szych dniach ma zw ołać p. prezes R a
dy m inistrów  w  spraw ie system u prac 
nad uchw aleniem  budżetu w  Sejmie, 
mam zaszczy t dać następującą odpo
w iedź:

( + )  Rząd angielski — a stosunki 
z Sowietami. 5

Na posiedzeniu gabinetu angielskie
go pod przew odnictw em  M ac Donalda 
by ła  poiuszana kw estja  podjęcia sto
sunków z Sow ietam i. W  gabinecie pa
nuje jednom yślne przekonanie, że sto
sunki w inny być podjęte jaknajprędzej 
W  każdym  razie rząd  angielski nie za
m ierza więcej , w ysuw ać całokształtu  
spornycl ■ zagadnień anglo-sowieckicl 
jako program u dyskusji i uzależnić pod
jęcia stosunków  od rezultatów  tej dy 
skusji. Rząd angielski pragnie obecnu 
ograniczyć dyskusję do kw.estyj czysto 
proceduralnych w ięc do om ówienia for
my naw iązania stosunków , a przede
w szystk iem  w yjaśnić, czy obydw a pań
stw a  w yślą  do siebie niezw łocznie am 
basadorów , czy też ograniczą się nara- 
zie ; do reprezentacji przez charg’es 
d affaires

, ( + )  Jubileusz Hakaty.
W  niedzielę odbyła się w  Potsdam ie 

uroczystość jubileuszow a 1000-lecia  
„w cielenia do niemieckości pragerm ań- 
skiego w schodu11. B. kanclerz, dr. Lu- 
ther, w ygłosił przem ów ienie, w  którem  
ośw iadczył, że los terenów  wschodnich 
złączony jest z losem całych Niemiec. 
Fakt, że przez 1000 lat kolonizacja 
w schodu w ypełn iała kartę  historji na
rodu niem ieckiego, jest w  dalszym  cią
gu ż y w o tn y m .' P aństw o  pruskie, jako 
jedyne niem ieckie wielkie m ocarstw o, 
znalazło swój początek na w schodzie. 
W  dalszym  ciągu dr. L uther ośw iad
czył, że to, co uczjm iono na wschodzie 
Europy, a m ianowicie utw orzenie „nie
m ożliw ego ko ry ta rza" , nie może zna
leźć żadnego uzasadnienia ani histo
rycznego ani logicznego, ani też sp ra
wiedliwości W końcu m ów ca naw oły
w ał do popraw ienia sytuacji na w scho
dzie Europy. Tak pokoiowo są usposo
bieni Niemcy.

Celem tej konferencji, w edle kom u
nikatu prezydjum  R adv m inistrów  z dn
5. b. m. jest „uczynienie prac Sejmu 
rzeczow em i i racjonalnem i". Naszem 
zdaniem  zakres zagadnienia jest sze r
szy, gdyż także prace rząuu nad bud
żetem  w inny być bardziej racjonalne 
by w  ogólnym w yniku budżet państw a 
przedstaw iał się lepiej niż dotychczas. 
— w  tym celu uw ażam y za konieczne:

a) By zgodnie z konsty tucją JSejm 
otrzym yw ał : razem  z przedłożeniem  
budżetow em  w szelkie za łączn ik i,' w  
szczególności bilanse i zam knięcia r a 
chunkow e przedsięb iorstw  * państw o-

Wiadomości poMtyczne i gospodarcze.
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■w ych, bez k tó rych  prace komisji bud
żetow ej m usiały chrom ać w  ostatnich 
czasach ;

b) by przedłożenie budżetow e było 
dostatecznie szczegółow o jasne, nie by
ło w  niem zbyt w ielu nieokreślonych 
pozycyj i różnych „innych w ydatków " 
bliżej nieznanych, co ao pew nego stop
nia czyni fikcyjnein uchw alanie budże
tu przez Izby ustaw odaw cze;

c) by  rząd zgodnie z uchw ałą Sej
mu i zapow iedzią przedstaw iciela min. 
skarbu w czasie ostatniej sesji budżeto
w ej w niósł projekt p raw a budżetow e
go, po którego uchw aleniu prace Sejmu 
i rządu nad budżetem  odbyw ałyby  się 
w  ustalonych już ram ach, a in terp re
tacja postanow ień corocznej u staw y  
skarbow ej nie budziłaby w ątpliw ości 
p raw nej;

d) w reszcie  pożyteczną by była  
zm iana regulam inu sejm owego, m. i. 
w  tym  kierunku, by  zapobiec staw ianiu 
na plenum Sejmu w niosków  podw yż
szających tyydatki lub obniżających do
chody, o ile te w nioski nie by ły  p rzed
m iotem  rozpatrzenia przez komisję bud
żetow ą.

W ynika z tego, że popraw a system u 
badania budżetu zależy z jednej strony

od sposobu przygotow ania przedłożenia 
budżetow ego przez rząd, a z drugiej od 
przeprow adzenia w skazanych w yżej, 
w zględnie innych jeszcze zmian usta
w odaw czych. W łaściw ym  terenem  
przygotow ania i opracow ania tych 
zmian jest kom isja budżetow a, oraz re 
gulam inow a Sejmu. U w ażam y za rzecz 
w skazaną, by  prace nad budżetem  już 
w  najbliższej sesji m ogły się odbyw ać 
na ulepszonych podstaw ach. M a się to 
osiągnąć przez w cześniejsze zwołanie 
sesji sejm owej, by  odpowiednie p rzed
łożenia m ogły być załatw ione przed 
rozpoczęciem  w łaściw ych prac budże
tow ych.

budżetow ej m ożliwe są tylko na grun- 
Sejmu i jego w łaściw ych  komisyj-cie

Uwagi pow yższe mam zaszczyt 
przedstaw ić  pisem nie p. M arszałkow i 
imieniem Klubu N arodowego, gdyż 
udział p rzedstaw iciela naszego w  zapo
w iedzianej naradzie nie uw ażam y za 
w skazany. D otychczasow e stanow isko 
rządu, a  w  szczególności p. m inistra 
sp raw  w ojskow ych wobec Sejmu nie 
upraw nia do mniemania, by  szukanie 
takiej styczności poza gruntem  sejm o
w ym  było m ożliwe i celow e. P rzede- 
w szystkiem  zaś w szelkie istotne posu
nięcia naprzód sp raw y  lepszej p racy

. W  pracach nad projektem  praw a 
budżetow ego, nad zm ianam i sejmowe, 
go regulam inu i t. d. w eźm iem y na 
w łaściw ym  terenie czynny uaział 
w  zapow iedzianej konferencji uczestni
czyć nie m ożem y.

Łączę w y razy  i t. d. '
Podpisano: P rezes  Klubu Narodowego 

Prof. Rom an R3rbarsk i“ .
{—) Lew ica i rzad.

Na konferencji prezydjów  stron 
nictw  sejm ow ych w chodzących w  skład 
bloku lew icy poruszono spraw ę zapo 
w iećzianej konferencji stronnictw  sej
m ow ych z Rządem . L eaderzy  stron 
nictw  podkreślali konieczność rzeczo 
w ego trak tow an ia  spraw , k tóre znajdą 
się na porządku dziennym  konferencji.

(—) Kongres N. P . R.
W  niedzielę rozpoczął sw e obrady 

V. Kongres N. P . R p rzy  udziale 455 
uczestników . O brady zagaił prezes 
prof. Kulczycki, podkreślając znaczenie 
Kongresu, k tó ry  zbiera się w  w yjątko
w o doniosłych m om entach politycz
nych państw a. Z kolei dokonano w y 
boru poszczególnych komisyj, poczem

Czyje na wierzchu?
Krok -iwiia i taroL.zlachecI,

 o------

Gdy oni tak  zapytali, tedy ja  im całą 
opowiedziałem: jakem, okazją listu Kró
lewskiego chwyciwszy, unikał, aby szabli 
przeciw swoim nie dobyć, a jakem list 
zjadł, aby powierzoną mi tajemnicę pismi 
zachować. Oczywiście podobało im się to 
i rzekli:

— Kiedy jesteś zacny brat, to po co 
Szweda tego stronę trzymasz?

— Bo on Król! — odpowiem. A oni 
na t o :

— Gdzie zaś! nie p raw da! żaden on 
Król! Już my go z tronu złożyli pod Je 
ziorną i ogłosili bezkrólewie.

A ja im na t o :
— A prawo skąd? Azaż to tam  był cały 

naród w osobach posłów swoich pod Jezior
ną? Jam  tam  n u  był.

— Boś i Waszmość Szwed! — krzykną 
oni.

— A nie — odpowiem — jam Polak, 
ale Waszmoście Zebrzydowscy jesteście, 
nie Polacy.

Na to oni chwycili za koędy, ale ich 
tam ten duży powstrzymał, który wprzód 
bijących się ukazywał i rzecze:

— Oto masz! dopiero co my wspólnie 
ręce łamali nad nieszczęściem tamtego bra-

toDÓjsTwa, a już sami na własną rękę się 
bić myślicie Waszmoście!

My na te słowa opuścili szable i patrze
li ku tamtej stronie, edzie wrzała walka 
i aż na płacz nam się prawie zbierało. Ten 
zaś duży szlachcic, statysta jakiś poważny, 
mówił dalej, wzdychając:

— Owo_ stąd przykład bierzmy, jaka 
niebezpieczność jest w namiętności przeko
nań ludzkich, że jak  się człowiek zapali, 
to gotów życic dać za to, co nie warto. No, 
a cóż my tu  teraz z W aszmością uczynimy ? 
bo na miejsce nasze trzeba nam wracać, 
a ważny więzień jesteś dla owego pisma 
i puścić cię wedle rozkazów nie możemy.

Oglądają się oni, co ze mną uczynić, aż 
ujrzeli stojącą z boku paradną karetę po- 
szóstną samego pana Zebrzydowskiego i 
tam mnie zatem wpakowali pomiędzy moc 
wielką kosztowności, co wszystko pod sil
ną strażą tam  stało. I tak  mówili:

— Ta straż będzie pilnować i Waszmość 
Pana, ‘■ak pilnuje tam tych kosztowności. 
Ale to niedość; prosimy słowem szlaehec- 
kiem zaręczyć, że z więzienia tego nie 
uciekniesz, choćbyś i mógł.

Daiem słowo, jak  chcieli; i oni poszli, 
a ja  siedzę pięknie w karocy, na wzgórku 
stojącej i patrzę jakby na ćjalog jaki, na 
tam tą sprawę niedobrą między Królewski
mi i Zebrzydowskimi. Obserwować do
skonale było stamtąd, winszując sobie, że

się tam sam człowiek nie znajduje. W i
działem jak  na dłoni, jako rokoszanie u- 
szykowali się na Radlankąch 1 pan H ei- 
burt przeciw ŻółkiewsKiemu, pan Radzi
wiłł przeciw panu Chodkiewiczowi, a sam 
pan Zebrzydowski, w starego żołnierza do
brze zaopatrzony, mając w posiłkach 
szlachtę, dowodził środkiem Ucierali się 
harcownicy, bito z dział z obejej strony bez 
wielkiej szkody. Aż wtem z zaciętością 
prywatną uderzył pan Radziwiłł na Chod
kiewicza. Ten się nie dawał, gdy nagie 
cztery jego szwadrony ty ł podały. W  lot 
posłał tam  pan Radziwiłł Elierów, noszą
cych czerwone szarfy przez ram>ę na znak 
największej waleczności. Przed Elierami 
wszystko pierzchło. Aż w moich oczach 
jeden Elier dopadi do samego namiotu kró
lewskiego i uderzywszy weń, znikf wśród 
straży. Tyle widziałem, ale tego ni'; do
słyszałem ani mogłem dostrzec, że to był 
dobry mój znajomy, Hołownia, i że na 
okrzyk sw ój: „A gdzie ów Szwed?”.u kró
lewskiego namiotu ubity został. Otóż skut
ki nieszczęsnej zapalczywośei1 Potem do
brze ja  sam widziałem, że z Króiem było 
źle, bo już nie miał nad 50 koni przy sobie. 
Widziałem, jak ksiądz biskup przemyski 
Kanclerz W. K.;|spiąwszv konia ostroga
mi, przypadł i wydarł chorążemu jednemu 
chorągiew, a siostrzeńcowi swemu Alberto
wi Starzyńskiemu, dał ją. A w tem też 
niedaleko od tej karocy, gdzie siedziałem,
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przystąpiono do w łaściw ych  obrad, 
w  czasie k tórych  w ygłosił przem ów K - 
nie prof. Kulczycki, sk ładając sp raw o
zdanie z działalności w ładz naczelnych 
stronnictw a. Pozatem  poruszono sp ra
w ę ew entualnego połączenia N. P . R. 
z Ch. D. Dziś w  dalszym  ciągu trw ają  
obrady. Na porządku dziennym  cały  
szereg  referatów . P rzem aw iali posło
w ie Chądzyński, Popiel i Nader.

(—) Sprawa b. min. Czechowicza.

Na zbliżającej się sesji ciał ustaw o
daw czych, rozpatrzona zostanie po
now nie przez Sejm sp raw a procesu b. 
min. Czechow icza przed Trybunałem  
Stanu.

W edług informacyj jednego z w y 
bitniejszych, naszych parlam entarzy
stów , najpraw dopodobniej stronnictw a, 
k tóre popierały w niosek przeciw ko 
b. min. Skarbu Czechow iczow i nie 
zw rócą się już w ięcej do Rządu w sp ra 
wie udzielenia dalszych w yjaśnień co 
do zużytkow ania dodatkow ych k redy 
tów  za rok budżetow y 1927-8. Na pod
staw ie  w yniesionej sentencji w yroku 
przez T rybunał Stanu, m ocen jest Sejm 
zażądać od sam ego Trybunału  w szel
kich w yjaśnień i m aterja łów  do tyczą
cych sp raw y  min. Czechowicza, tak, że

ów krzykacz, co go wszyscy znamy, P iotr 
Łaszcz, wrześnie:

— Zginęliśmy!
Na ten wrzask, jakby na hasło, zako

tłowało się między Zebrzydowskim’, i w 
mgnieniu oka wszyscy poszli w rozsypkę, 
a tuman ich jeden ogromny gna prosto 
na moją karocę. Na ten widok straż moja 
pierzchnęra także, jakby ją  zmiótł. Tylko 
osłupiały woźnica siedzi na koźle z lejcami 
w ręku.

— N uże! zmykaj tam ! — huknę ja  na 
niego, i wychyliwszy się a trąciwszy go 
szablą dla oprzytomnienia, wskazuję mu 
szablą drogę. Więc huknął i on, świsnął, 
wypuścił ogniste ruma ki i śmignęliśmy jak  
wiatr. Ja , wciąż wychylony, jedną ręką 
trzym ając się karocy ze wszystkich sił. sza
blą w drugiej precz drogę wskazuję: — 
t u ! tam ! w lew o! w praw o! a spłoszone 
bieguny pędzą z rozwianemu grzywami na 
oślep, a wok oło huk, wrzask, popłoch... Aż 
tak , gnając pomiędzy rozpierzchłemi huf
cami, krzyknąłem nag le : — Stój ! — i sta
nęliśmy... przed samym królewskim namio
tem.

Kto żyw przy Królu, wszyscy wylegli, 
"bo poznano puna Zebrzydowskiego zaprząg 
i rumaki. W padają tedy, patrzą... az to 
ja  wysiadam z karocy.

— Co? Jak? — pytają, krzyczą.
— Zaraz — powiadam — Królowi Jego

mości należy się relacja moja, bom ja kró

jakąkolw iek w ym ianę zdań m iędzy 
Rządem , a Sejm em  należy uznać za 
skończoną.

Jak  słychać, sp raw a b. min. Cze
chow icza znajdzie się już na porządku 
dziennym  jednego z pierw szych posie
dzeń Sejmu.

(—) Przypuszczalne zbiory w 1929 r.

Na podstaw ie spraw ozdań kores
pondentów  rolnych z drugiej połow y 
sierpnia, G łów ny U rząd S ta tystyczny  
dokonał pow tórnego szacow ania p rzy 
puszczalnego zbioru 4 zbóż, k tó re  
przedstaw ia się następująco: pszenica 
16,4 mil. q., ży to  62,6 mil. q., jęczmień 
13,7 mil. q., ow ies 25,4 mil. q.

P row izoryczne dane pow yższe m o
gą ulec jeszcze naw et w iększej zmianie,

+  J. E. ks. Biskup Lisiecki na wizytacji 
w Dekanacie pszczyńskim.

W  bież. tygodniu J. E. ks. Biskup 
Lisiecki baw i na w izytacji w D ekana
cie pszczyńskim , w izytując poszczegól
ne parafje, w itany  ow acyjnie przez pa-

lewski posłaniec. — "Więc mnie wiodą do 
króla. Tedy dopiero opowiedziałem wszy
stko, jak  było, a mianowicie, jak  w ostat- 
niem niebezpieczeństwie, przez Zebrzydow
skich szarpany, gdy mi już opończę zdarli 
ze grzbietu, musiałem przecież pismo kró
lewskie połknąć dla tejemmcy.

— Siła złego na jednego; „nec Hercu
les contra plures” ; nie snrawił poselstwa, 
bo prawdziwie nie było można — rzecze 
zaeny pan i.ietman Żółkiewski, po wysłu
chaniu mojej relacji. A mówił tak, aby 
Króla naprowadzić na właściwy sąd o rze
czy. Więc Król, poinilczawszy po swojemu, 
pow iada:

— Tyle mi znaczy, co uczynił, jakby 
samo poselstwo sprawił, zwłaszcza, kiedy 
wiedział, eo z pismem począć należy. — A 
w tem ozwie się głos z poza m nie:

— Ale toś Waszmość uciekł z więzienia, 
dawszy deklarację, że nie uciekniesz: owoż 
brzydka to jest rzecz! — Po tym  głosie 
chropawym a dudniącym, poznałem pana 
Judę Jarzynę, bo stała tam  szlachty gro
mada, słuchająca historji o mojej karecia- 
nej niewoli. Więc odpowiedziałem w ręcz:

— Otóż nie jest t a k ! J a  z więzienia me 
uciekłem, tylko więżenie uciekło, mnie u- 
nosząe, i ezeka teraz rozkazów Króla Jego
mości. — A na to rzecze K ró l:

— Tak jest. A kiedy ono z Waszmością 
uciekło, to ono twojem jest ze wszystkiem 
eo w niem a przy niem. My swoją drogą

gdyż ostateczne dokładne obliczenia 
zbiorów  zostaną > dokonane dopiero 
w  czasie młocki w  pełnym  biegu.

Urodzaj ziem niaków  w chwili obec
nej można oszacow ać w  przybliżeniu na 
255,1 mil. q. To szacow anie, jako do
konane przed kopaniem  ziem niaków, 
może być trak tow ane ty lko jako pierw 
sze przypuszczenie. '

(—) W ielkie zainteresowanie Targami 
Wschodniemu

P ierw sze  dnie tegorocznej kam panji 
T argów  W schodnich, mimo niepogody, 
pod w zględem  frekw encji nie ustępują 
latom  poprzednim . Liczba zw iedzają
cych w ynosiła  w  trzech pierw szych 
dniach około 25 000 osób. W iększość 
zw iedzających stanow ią przyjezdni 
z prowincji.

rafjan. W  sobotę o godz. 7 i pół rano 
przyjeżdża ks. Biskup do Pszczyny, 
gdzie przy  bram ie triumfalnej pow itany 
zostanie przez w ładze aam m . i miejskie. 
Następnie uda się dostojny gość do 
m iejscow ego kościoła parafialnego,

nie zapomnimy, żeś Waszmość w naszej 
usłudze był narażony.

I  w tem wyszliśmy na znak dany od 
Króla Jegomości, po podziękowaniu z mej 
strony przystojnem. Zaś wyszedłszy, po
wiedziałem do pana J u d y :

— Chciałeś Waszmość choć językiem 
płatnąć mię, a nie udało się, i tak i moje 
na wierzchu.

Tak przyszedłem ja  dziwnym takim  
sposobem do przepysznych rumaków pana 
Wojewody Zebrzydowskiego. Są one tanie 
Piikne, że chętnie byłbym oddał za nie 
wszystką resztę owej zdobyczy, chociaż o- 
glądano a wysoko ceniono ową karecianą 
zawartość. Ale tak  wziąłem wszystko. Sta
ło się tedy z cała sprawa tak, jakem  to so
bie o łasce królewskiej umyślił. Najwię
cej przecież rad  byłem z tego, żem wcale 
szabi pod Guzowem przeciw braciom nie 
dobył. Więc kontent wielce, gdy nas tylko 
rozpuszczono, jadę ja  karetą poszóstną już 
do domu. Tu i ówdzie na polu a gościńcu 
stała jeszcze szlachta gromadami, ci pozo
stając, inni tez jadąc, a wszyscy patrzą na 
minę. Aż z jednej gromady ozwie się du
dniący głos pana Judy :

— Owo bohater jedzie: z pola uciekł, 
karocę z zaprzęgiem skradł, podziękowanie 
za to wziął i na laurach siedząc, wraca do 
domu; jeno szkoda, że nie na wierzchu tej 
karocy, bo tak  lepiej-by nam było trium f 
jemu uczynić. ' (C. d n.)

Z W Dowództwa Śląskiego.
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gdzie pow ita go duchow ieństw o. T e
goż ania przed południem  przeprow adzi 
ks. Biskup w izy tację  szkół średnich, po 
południu zaś odbędzie się zbiórka dzie
ci ze szkół ludow ych w kościele. W ie
czorem  ulicami m iasta przejdzie pochód 
parafjan ku czci dostojnego gościa.

W  niedzielę odbędzie się M sza pon- 
tyfikalna, odpraw iona przez ks. Bisku
pa, a  następnie bierzm ow anie, i Z tego 
pow udu M sza św . dla parafjan, k tóra 
zw ykle odbyw ała  się o godz. 6 i pół od
będzie się w yją tkow o w niedzielę już 
o godz. 6, a następna o godz. 7. Sum a 
niem iecka o godz. 8 i pół, a polska o go
dzinie 10 i pół w  kościele św . Jadw igi.

P o  południu w  niedzielę o godzinie 
15 odbędą się uroczyste  nieszpory ola 
w szystk ich  parafjan w .k o śc ie le  pa ra 
fialnym.

W  zw iązku z pow yższem i uroczy
stościam i kościelnem i budynki w  m ie
ście już od piątku w ieczorem , az do nie
dzieli będą udekorow ane flagami.
+  W yniki konferencji w sprawie za
trzymania wielkiego pieca i walcowni

cienkiej blachy w nucie „Laura".
Pod przew odnictw em  kom isarza 

dem obilizacyjnego inż. Gallota odbyła 
się konferencja w  spraw ie zatrzym ania 
w ielkiego pieca i w alcow ni cienkiej 
biachy w hucie „L au ra11 w Siem iano
wicach.

W  konferencji tej in teresy  robotni
ków  zastępow ała  R ada załogow a, 
a z ram ienia pracodaw ców  w ziął udział 
gen. dyr. inż. Kiedroń.

P o  długich debatach ustalono, że 
w obec b raku  zam ów ień na cienką bla
chę, dział ten zostanie narazie za trzy 
m any z tern, że obstalunki huty „L aura“ 
przejm uje huta B ism arcka w Hajdukach 
W ielkich W zm ożona zostanie nato 
m iast produkcja grubej blachy na hucie 
„L au ra“. Część robotników  zostanie 
przeniesiona do w alcow ni grubej bla
chy, a pozostali do innych w ydziałów ^ 
ew entualnie na kopalnię.

Co zaś do w ielkiego pieca, to komi
sarz dem obilizacyjny nie w y raz ił zgo
dy na zatrzym anie i zw rócił się z ape
lem do dyrekcji zakładu, by  w  dalszym  
ciągu podtrzym ać produkcję w ielkiego 
pieca, na co przedstaw iciel przem ysłu 
p rzy rzek ł tę sp raw ę ponownie ; roz
patrzeć.

+  Strajk robotników w hucie cynkowej 
w Lipinach.

Na prażalni huty  cynkow ej w Lipi- 
nach robotnicy porzucili p racę  z powo
du niew ypłacenia przez dyrekcję za
kładu dodatków , przyznanych przez 
ostatnie orzeczenie Komisji P o jednaw 
czo -Arbitrażowej.

P rzedstaw icie le  robotników  in te r
w eniowali w  tej spraw ie u kom isarza

dem obilizacyjnego i okręg, inspektora 
p racy  inż. Gallota, k tó ry  im w yjaśnił, 
że w obec tego, że Zw iązek P raco d aw 
ców nie przy jął odnośnego orzeczenia 

'Komisji A rbitrażow ej, orzeczenie to zo
stało  w ysłane  Jo  M inisterstw a z w nio
skiem o nadanie mu m ocy obow ią
zującej.

— Pielgrzymka do Częstochowy.
W  niedzielę dn. 15. w yrusza  piel

g rzym ka do Częstochow y. Msza św. 
odbędzie się o %&, poczem nastąpi w y 
ruszenie na dw orzec i odjazd o godz. 
6.22 do Katowic. P ielgrzym ka pow róci 
do M ikołowa w  poniedziałek o godz. 
19.54 i uda się do kościoła na b łogosła
w ieństw o. P ielgrzym kę prow adzi ks. 
kapelan Olma. j

—  Ze Związku Śląskich Kó! Śpiew a
czych w M ikołowie.

Zarząd Tow . Śpiewu „Lutnia“ chór 
męski w  M ikołowie, apeluje do Szan. 
O byw ate lstw a m iasta M ikołow a o za
silenie szeregów  śpiew aczych T ow a
rzystw a. Zbliżanie się w ieczorów  zi
m ow ych pobudza m łodzież a naw et 
i. s ta rszych  do szukania rozryw ek  na 
ten czas niejednokrotnie szkodliw ych 
i kosztow nych. F o z ry w k ą  zdrow ą dla 
ci; ła i duszy jest bezw ątpienia śpiew  
a pielęgnow anie go jest pracą kultural- 
no-SDOieczną od której nie powinien 
uchylać się żaden obyw atel. ; Lekcje 
„Lutni" , odbyw ają się regularnie w  
czw artk i od godz. 7 i pół w ieczorem  
w iokalu p. St. Knapika w  M ikołowie, 
na k tórych też przyjm uje się kandyda
tów. Pozatem  Zarząd T ow arzystw a 
prosi w szystkich  członków  o pew ne 
i punktualne uczęszczanie na lekcje, 
gdyż w  najbliższym  czasie T o w arzy 
stw o urządza w ieczór pieśni z bardzo 
obszernym  i doborow ym  program em .

Cześć P ieśni! Zarząd.

— D otychczasow e wyniki strzelania 
Okręgu Śląskiego Zjednoczenia Kurko
wych Bractw Strzeleckich Rzeczypo

spolitej Polskiej.
Z arząd O kręgow y Sl. Zjedn. Kurk. 

B ractw  Strzel, p rzedłużył strzelanie 
do soboty płd. godz. 12,

D otychczasow e ■ wyniki strzelania 
w yglądają nastęoująco:

T arcza  k ró lew ska:
Kolonko — Tarn. Góry 76 pierścieni; 
Bąk R yszard  — Mikołów 76 pierścieni; 
Sornik — Tarn. G óry 75 pierścieni;

T arcza  o m istrzostw o:
K irehner — Tarn. G óry 305 pierścieni; 

liemza — Katow ice 299 pierścieni; 
Kolonko — Tarn. Góry  299 pierścieni.

Poniew aż jednak dotychczas orze
czenie to nie zostało jeszcze za tw ier
dzone przez M inisterstw o, w ięc nie 
obowiązuje pracodaw ców .

W  zw iązku z pcw yższem  R ada za
łogow a p rzy rzek ła  dołożyć w szelkich 
starań , by stra jk  zlikw idow ać.

T arcza preinjow a:
Lisik — Tarn. G óry 76 pierścieni; 
Sornik —  Tarn. G óry 75 pierścieni; 
K irehner —  Tarn. G óry 75 pierścieni.

A w ięc jak z dotychczasow ych w y 
ników  m ożna w nioskow ać T arnow sk ie  
G óry zajm a pierw sze miejsce.

Program niedzielny:
O godzinie 14 zbiórka w  lokalu „Ho

tel Polski" skąd nastąpi w ym arsz  na 
W ym yślankę. O godz. 18 proklam acja 
króla, ry ce rzy  i m istrza okręgow ego. 
O godz. 20 rozpocznie się w  sali-V,Ho
telu - Polskiego" w spólna zabaw a, 
w  czasie której 'zo staną  rozdane na
gród}'.

—  Piw ny jubileusz.
Jeszcze parę  uw ag chcem y napisać

0 jubileuszu b row aru  w  T ychach i o lo
jalności tegoż brow aru  ,O tóż  dyrekcja  
b row aru  ’ udekorow ała b row ar jak
1 ogróc,'flagam i Honenourga. O czyw i
ście nie m iałby nikt nic przeciw ko ta 
kowej dekoracji, bo każdy m a p^aw o 
w yw ieszania w łasnych  flag. Jednako
w oż żyjem y w Polsce i ze w zględów  
lojalnych, należałoby flagow ać także 
barw am i parstw ow em i — i tak  z resz 
tą  zaw sze i w szędzie się postępuje, ty l
ko dyrekcja brow aru  Tyskiego stanow i 
pod tym  względem  w yjątek .
— Uruchomienie odlewni żelaza i metali 

w  Mikołowie
Spółka „M andera” z ogr. por. w Miko

łowie zamierza uruchom ,e odlewnię żelaza 
i metali w Mikołowie przy ul. Plebiscyto
wej nr. 2C. Ewentualne zarzuty przeciw
ko zamierzonej budowli można wnieść do 
Wydz. Pow. w Pszczynie najdalej do 21 
bm.

ą
— Jiraaziez na zabawie.

ł w czasie wesołej zabawy, nie należy 
zapominać, by mieć się na baczności przed 
pięknie się uinizgującym kawalerem, Otóż 
dma 2 bm. zabawiała się na sali p. Cioska 
panna Banertówna i me zauważyła wcale, 
że została okradziona w czasie tańca. Po 
pewnym czasie dopiero zauważyła, że skra
dziono jej torebkę, w której znajdowałło 
się 60 zł i inne rzeczy. N azajutrz dopiero 
zdołała policja sprawcę przytrzymać. Zbo
rowski Helmut z Król H uty przyznał się 
do wmy, lecz niestety miał już tylko 5 zł. 
Oprócz tej kradzieży musiał się dopuścić

Z Mkołowa i okolicy.
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i innych, bo znaleziono u niego pierścionek 
i inne rzeczy.

— Niepoprawny przestępca.
Niejaki Gnitkiewiez Jan z Mikołowa 

nie potrafi się nauczyć uczciwości. Przydy- 
bany na szmuglu, obecnie chwyta się pa
serstwa. Niedawno temu pisaliśmy, że G. 
-zakupił różne skradzione przez znanego 
złodzieja Piele Antoniego rzeczy. Nauczka 
dana wówczas G. przez policję nie wiele 
pomogła, bo znowu w dniach ostatnich za
kupił za bezcen różne rzeczy, które Lato
cha Roman skradł swej matce. Rzeczy te 
odnaleziono u G. i zwrócono poszkodowa
nej. Wartość ich wynosi około 140 zło
tych. Może tym razem G. zaprzestanie swo
jego procederu, do którego widać niema 
jakoś szczęścia.

— Kradzież.
W ostatnich dniach nieznany sprawca 

włamał się do mieszkania Zagórskiej w 
Mokrem. Zdołał jednak zaledwie zabrać 
5 zł gotówki i jeden starszy zegarek, po 
uprzedniem przeszukaniu całego mieszka
nia. Policji jest już sprawca znany, lecz 
ze zrozumiałych powodów nazwisko jego 
trzymane jest w tajemnicy.

— Dwóch złodzieji kieszonkowych prze
trzymano w komisarjacie w czasie trwania 

targu.
W ^zasie  ostatniego targu na konie i 

bydło w Mikołowie przetrzymano w komi- 
sarjacie policji 2 złodzieji kieszonkowych,, 
którzy w ten sposób niec nie skorzystać 
ze swego rzemiosła. Po ukończeniu targu ■ 
złodzieji tych wypuszczono..

—- Oszustwo.
Doniesiono policji, że W yrobek "Win

centy, znajdujący się w więzi 3niu w Wado
wicach popełnił oszustko w wysokości 500 
zł na szkodę Badumy Pawła.

— Do odebrania.
W  komisarjacie policji jest do odebra

nia nowa poduszka pod chomąto robocze. 
Poszkodowany może sobie ją odebrać.

Programy radiowe.
KATOWICE.

Niedziela 15. 9
10.00 — Transm. nabożeństwa z Chro- 

paezowa. 11.45 — Komunikat PWK. 11.56
—  Sygnał czasu. 12.10 — Koncert. 16.00
— Odczyt religijny. 16.20 — Jesienne 
przygotowanie pola pod okopowe. 16.40 — 
Najważniejsze wiadomości rolnicze. 17.00
—  Koncert. 18.35 — Audycja popularna.
19.00 —Rozmaitości. 19.25 — Odczyt Im
presje włoskie. 19.56 — Sygnał czasu. 20.05
— Słuchowisko. 20.30 — Koncert. 22.00 — 
Muzyka lekka.

Poniedziałek 16. 9.
16.00 —- Komunikaty. 16.20 — Muzyka 

p lyt. 17.25 — Nowości radjowe. 17.50 —

Ostatnie nowiny z PW K 18. — Transm. z 
Warszawy. 19.00 — Rozmaitości. 19.20 — 
Lekcja poprawnego mówienia i pisania po 
polsku. 19.45 — Kom. strażactwa Śląsk.
19.56 — Sygnał czasu. 20.00 — Nauka o 
Polsce. 20.30 — Koncert międzynarodowy 
z Budapesztu. 22.00 — Kom. z Waiszawy.
23.00 — Odczyt: Generał Józef Bem.

Wtorek 17. 9.
, 16.00 — Komunikaty. 16.20 — Muzyka 

z płyt. 17.25 —- O propagandzie turystyki 
wodnej. 17.50 — Nowiny z PWK. 18.00 — 
Transm. z Warszawy. 19.CO j— Rozmaito
ści. 19.20 — W rażenia z Jamboree. 19.50 — 
Transm. z opery poznańskiej.

Środa 18. 9.
16.U0 Komunikaty. 16.20 Muzyka z płyt.

17.25 — Odczyt: Film dźwiękowy. 17.50 — 
Ostatnie nowiny z PWK. 18.00 — Trans
misja z Warszawy, 19.00 — Rozmaitości.
19.20 — Wrażenia z Jugosławii. 19.56 — 
Sygnał czasu. 20.00 -  Kom. /w . Ml. Polsk. 
20.05 — Transm. z Warszawy. 20.35 — Au
dycja poświęcona muzyce i literaturze hisz
pańskiej. 22.15 — Komunikaty. 23.00 — 
Skrzynka pocztowa w jęz. francuskim.

Czwartek 19. 9.
16.00 — Komunikaty. 16.20 — Nadpro

gram, 16.30 — Audycja dla dzieci i młodz.
17.00 — Muzyka z płyt. 17.25 — Początki 
chrześcijaństwa na Śląska. 17.50 — Nowi
ny z PWK. 18.00 — Koncert popot 19.00 
— Rozmaitości. 19.20 — Skrzynka poczto
wa. 19,45 —i  Komunikaty. 19.56 — Sygnał 
czasu. 20.00 — Odczyt. 20.30 -— Koncert.
22.00 — Komunikaty. 22.45 — Muzyka ta 
neczna.

Piątek 20. 9
16.00 — Komunikaty. 16.20 — Muzyka 

z płyt. 17.25 — Odczyt: Współpraca woj
ska z producentami rolnymi. 17.50 —-N o
winy z PWK. 18.00 — Koncert. 19.00 — 
Rozmaitości. 19.20 — Odczyt. 19.45 —- Ko
munikaty sportowe. 19.56 — Sygnał czasu.
20.00 — Pieśni I iekawe. 20.30 — Koncert.
23.00 — Skrzynka pocztowa w jęz, franc.

Nakładem i drukiem K. Miarki Sp. Wyd.g9 o. p.
w Mikołowie.

Redaktor odpow.: St Ilermanówn: w Mikołowie.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

OBWIESZCZENIE
; o powołaniu rezerwistów na ćwiczenia 

w roku 1929.
: Minister Spr. W "jsk. zarządził rozka

zem B. Og. Org. L. 108 z dnia 26 kwiet
nia 1929 roku, wydanym na podstawie art. 
77. Ustawy o powszechn. obowiązku woj-

tilskowym, powołanie na 4-ro wzgl. 6-cio ty 
godniowe zwyczajne ćwiczenia wojskowe 
podoficerów i szeregowców rezerwy (Kat. 
A) z następujących roczników i k a tego ry j:

I  ;
Szeregowych (podoficerów i szeregow

ców) rezerwy we wszystkich rodzajach 
wojska, którzy podlegali ,-powołaniu na 
ćwiczenia w roku 1928, ale ćwiczeń tych 
nie odbyli. s

1. W piechocie 1 czołgach: szeregowych 
(podofic. i szeregowców) rezerwy roczni
ka 1903 i podoficerów rezerwy rocznika 
1896;

2. w kawalerji: podoficerów rezerwy 
rocznika 1896; podoficerów .. . starszych 
szeregowców rocznika 1903, oraz szeregow
ców rezerwy rocznika 1903 następujących 
specjalności: obsługi c. k. m., łączności, 
pionierów i sam. pancernych; »

3. vT artylerji we wszystkich rodzajach 
arty lerji,' z wyjątkiem arty lerji przeciw
lotniczej : szeregowych (podoficerów i sze
regowców) rezerwy rocznika 1903 i pod
oficerów rezerwy rocznika 1896;

4. w aeronautyce: szeregowych (pod
oficerów i szeregowców) rezerwy, roczni
ka 1903;

ponadto w pułkach lotniczych, a) sze
regowych (podoficerów i szeregowców) re
zerwy rocznika 1902 następujących spe
cjalności: telefonistów, radjotelegTafistów, 
radjomeehaników, mechaników, fotolabo- 
raniów, kierowców ..samochodowy ch, mo
tocyklistów, meteorologów i rusznikarzy;

■ b) szeregowych (podoficerów i szereg.) 
rezerwy rocznika 1904 i 1901 jednak tylko 
kierowców samochodowych;

w balonach : szeregowych (podoficerów 
i szeregowców) rezerwy rocznika 1902 na
stępujących specjalności: telefonistów,
szykowaczy, meteorologów, kierowców sa
mochodowych i motocyklistów; i

5 w saperach i  saperach Kolejowycii: 
szeregowych (podoficerów i szeregowców) 
rezerwy rocznika 1903, podoficerów rezer
wy rocznika 1896, ponadto szeregowych 
(podoficerów i szeregowców) rezerwy ze 
wszystkich roczników następujących kate- 
goi j i:  specjalistów miotaczy ognia, specja
listów monterów mostów mających przy
dział do baonu mostowego i specjalistów 
reflektorzysrów podsłuchowych mających 
przydział do baonu elektrotechnicznego ■

; 6. w łączności: a) w pułkach i bao
nach łącznoisG: szeregowych (podoficerów 
i szeregowców) rezerwy 1903; ponadto 
podoficerów rezerwy rocznika 1896: tele 
grafistów, telemechaników budowlanych, 
kierowców samochodowych i motocyklis
tów; b) w pułku radjotelegraficznym na
stępujące kategorje szeregowych (podofi
cerów i szeregowców) rezerwy rocznika 
1903 i podoficerów rezerwy rocznika 1896: 
specjalistów radjotelegraficznych i radjo 
mechaników, kierowców samochodowych;

7. iv samochodach: szeregowych (pod
oficerów : szeregowców) rezerwy’ rocznika 
1903, podoficerów rezerwy rocznika 1898, 
kierowców samochodowych rocznika 1901;
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8. w żandarmerji: szeregowych (pod
oficerów i szeregowców) rezerwy rocznika 
1903 tylko żandarmów (funkcyjnych jak : 
woźniców, ordonansów itp. nie powołuje
się) ;

9. w taborach: podoficerów rezerwy 
rocznika 1903;

10. w służbie zdrowia, uzbrojenia i in- 
tendantury: podoficerów rezerwy rocznika 
1903, ponadto w służbie zdrowia szerego
wych (podoficerów i szeregowców) rezer
wy ze wszystkich roczn., posiadających u- 
kończone kursy ratownictwa przeciwgazo
wego w baonach sanitarnych i dezynfekto
rów;

11. w służbie weterynarji: szeregowych 
(podoficerów i szeregowców) rezerwy ro
cznika 1903, którzy m ają ukończony kurs 
podoficerski i fachowe wyszkolenie san. 
wet. i podkowniczy w b. okręgowych szpi
talach koni;

12. w marynarce wojennej: szerego
wych (podoficerów i m arynarzy) rezerwy 
rocznika 1903 mających przydział do flo
ty lli pińskiej.

Rezerwiści objęci rozkazem o powoła
niu na ćwiczenia, którzy nie otrzymali do
tychczas k a rt powołania na ćwiczenia woj
skowe, względnie którzy z jakichkolwiek 
innych powodów nie odbyli w roku bieżą
cym powyższych ćwiczeń wojskow., win
ni zgłosić się najpóźniej do dnia 20 wrze
śnia 1929 r. w P. K. U. Pszczyna przy Ul. 
Głowackiego 68 o godz. 8-mej skąd ode
słani będą do swoich oddziałów wojsko
wych.

Powołani m ają przynieść książeczki 
wojskowe, karty  mobilizacyjne i wszystkie 
dokumenty wojskowe jakie posiadają.

W inni niezastosowania się do niniejsze
go wezwania będą karani — stosownie do 
postanowienia art. 126, ustęp 2 ustawy o 
powszechnym obowiązku wojskowym — 
według par. 92 (113) K. K. Wojsk., o ile 
nie ulegną karze za dezercję.

Zwolnieni od zgłoszenia się w myśl ni
niejszego wezwania są rezerwiści, k tó rzy :

1. są posłami do Sejmu i senatorami, 
ministrami i podsekretarzami stanu,

2. otrzymali odroczenie ćwiczeń do roku 
1930 na skutek próśb wniesionych do P. 
K. U. przed ogłoszeniem niniejszego ob
wieszczenia,

3. zostali zwolnieni do rezerwy lub sta
le urlopowani po ukończeniu w roku bież. 
przepisanej służby w wojsku stałem;

4. odbyli już przepisane ustawą ćwi
czenia,

5. są wyłączeni od spełnienia powszech
nego obowiązku wojskowego decyzją wła
ściwej władzy wojskowej na mocy art. 9 
ustawy o powszechnym obowiązku wojsko
wym,

6. pełnią służbę czynną w policji pań
stwowej i policji województwa śląskiego

i funkcjonarjusze pełniący służbę w wię
zieniu św. Krzyża,

7. w oznaczonem niniejszem obwiesz
czeniu terminie stawiennictwa będą znaj
dować się w areszcie śledczym lub odby
wać karę pozbawienia wolności w areszcie, 
więzieniu, domu poprawy lub twierdzy,

8. na podstawie zezwolenia władz woj
skowych przebywają zagranicą lub otrzy
mali wyjazd zagranicę,

9. posiadają niebieskie karty  mobiliza
cyjne.

Udokumentowane i przez kompetentne 
władze zaopinjowane podanie o odroczenie 
ćwiczeń do roku 1930 można wnieść do 
przynależnej P. K. U. do dnia 1-go wrze
śnia 1929 r. Wniesienie podania nie zwal
nia od zgłoszenia się, jeżeli powołany nie 
otrzyma odpowiedzi do dnia 21-go wrze
śnia 1929 r.

Dowódca Okr. Korp. Nr. V.
(— ) Stan. Wróblewski, generał dywizji.

U w aga: Wszyscy powołani winni za
brać ze sobą żywność na czas drogi do swej 
formacji oraz swoje własne przybory do 
jedzenia (łyżkę, widelec itp .). Rezerwistom 
przybywającym koleją z gmin odległych 
od P. K. U. więcej niż 25 km. koszty prze
jazdu koleją będą zwrócone w razie przed
stawienia zaświadczenia właściwego zarzą
du gminnego (magistratu) stwierdzające
go, że powołany rezerwista przebywał w 
tej gminie przed udaniem się do P. K. U.

Powyższe podaje się niniejszem do o- 
gólnej wiadomości.

Mikołów, dnia 11 września 1929 r. 
Magistrat. — Biuro wojskowe.

(— ) D r z a z g a ,  w zast. burm.

OGŁOSZENIE.
W  myśl art. 24 ustawy o powszechnym 

obowiązku wojskowym z dnia 8 marca 
1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 46 poz. 458) oraz 
§§ 127 i 133 rozporządzenia wykonawcze
go z dnia 21 marca 1925 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 61 poz. 609), przeprowadzać będzie 
M agistrat miasta Mikołowa w czasie od 15 
września br. do 15 października br. spis 
mężczyzn urodzonych w roku 1911, zamie
szkałych stale w tu t. mieście oraz faktycz
nie tu ta j przebywających, a nie mających 
stałego zamieszkania w kraju, lub których 
miejsce zamieszkania jest niewiadome.

Powyższy spis odbywać się będzie w 
tutejszym Magistracie pokój Nr. 12 (Biu
rze dla spraw wojskowych) w godzinach 
urzędowych od 8-mej do 12-tej.

Przy zgłaszaniu się należy przedłożyć 
dokument urodzenia oraz świadectwa fa
chowego wyszkolenia.

Niezastosowanie się do powyższego, 
karane będzie według prawa wojskowego 
grzywną do 500 złotych lub aresztem do 6 
tygodni, albo obydwiema karami łącznie.

Mikołów, dnia 9 września 1929 r.
Magistrat. — Biuro wojskowe.

(— ) D r z a z g a ,  w zast. burm.

lat 16 ze znajomo
ścią stenografji i 
pisania na maszynie
p os zu ku j e

w biurze za skrom- 
nem wynagrodze
niem. Zgłoszenia 
do Administracji 
Gazety Mikołowsk. 
pod „Sz“. — —

i można go nabyć 
w wszystkich 
księgarniach.

Z y s k  na k i e 
szeni i zysk na 
zdrowiu!

Przy praniu Persilem zbyteczne jest wszelkie 
pranie wstępne, przedewszystkiem  zaś niehy- 
gjeniczne tarcie i szczotkowanie. Niechaj Persil 
sam w ykona całą pracę! Persil zrobi swoje!
A le  pamiętać zawsze, że należy Persil rozpuście 
w  zimnej wodzie, a bieliznę zagotow ać raz jeden 
i to krótko! W ystarczy  to zupełnie. 1 paczkę 
Persilu wziąć na 2'h do 3 wiader w ody.
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